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Szanowny Panie Ministrze!

Słowa, jakie ostatnio wypowiedział Pan na konferencji prasowej stały się inspiracją do
zwrócenia się do Pana z nadzieją, że słowa te obróci Pan w czyn!

Z przyczyn iście  politycznych jestem  już  szósty rok  szykanowany i  represjonowany i
czwarty rok więziony na podstawie oczywistych fałszerstw i fabrykacji, stworzonych przez CBŚ,
bezspornie w sposób iście kryminalny! Są na to ewidentne dowody, lecz do tej pory siła mafijnej
“grupy”  z  katowickiego  CBŚ  była  większa  od  politycznej  uczciwości  władzy,  która  taiła  tę
aferę!!!

W dniu 13 lutego 2004 r. poinformowałem Pana poprzednika o dziejącym się bezprawiu
w katowickim CBŚ.

Pismo to w dniu 9 marca 2004 r. w części dot. Policji zostało przesłane do KGP.
I nic  się  nie  dzieje  oprócz  “wakacyjnego”  przyjazdu  do  mnie  do więzienia  w dniu  5

sierpnia 2004 r. policjanta z pionu śledczego KGP d/s przestępstw policjantów, który przyjechał
tam...uwaga! wraz z policjantami przeciwko którym miał prowadzić dochodzenie!

To  bezprawie  trwa  nadal,  a  bezkarność  przestępstw  i  policyjnych  oszustw  jakie  są
dokonywane musi przerażać i budzić grozę! Oszustwo też winno mieć swoje granice.

Jakże prawo i sprawiedliwość są bezsilne przed tyranią wszechwładnych policjantów?
Proszę  odpowiedzieć,  dlaczego  dziś  wszyscy  milczą  nt.  obrzucenia  mnie  przez  CBŚ

pomówieniami mafijnego bandytyzmu, by można mnie inwigilować i dobijać jako człowieka i
moją działalność gospodarczą, i czynić tak wiele zła!

Jeżeli  sprawdzi Pan faktyczną działalność policjantów z katowickiego CBŚ, spojrzy na
ich  fałszerstwa  i  fabrykacje  i  inne  przestępstwa,  to  okaże  się  jak  daleko i  głęboko siali  zło,
znieprawiając  tak  wielu  świadków,  by  maskować  przestępstwa  innych,  w  zamian  za  usługę
kłamstwa!

Kiedy za szeregiem bardzo poważnych przestępstw stoją wężyki generalskie i  osoby z
najważniejszych sfer policyjnych, do tego jest to pozbawione kontroli, to jedynie Pańska Osoba
jest  w  stanie  przerwać  zaprogramowane  milczenie,  ujawnić  trudną  prawdę,  aby  ukarać
prawdziwych przestępców, zamiast latami więzić niewinną osobę!

Nie jest do pomyślenia w państwie prawa, aby policjanci z CBŚ, mogli nocą włamywać
się do biura  poselskiego, oskarżać i  więzić  za to niewinne osoby, uczestniczyć w zagrabieniu
majątku, tworzyć fałszywe dowody, na podstawie tych fałszerstw latami więzić byłego posła, a
jeszcze za to otrzymywać awanse, premie i nagrody!

Wierzę, że Pańska interwencja, o którą PROSZĘ, przyczyni się do ujawnienia tak trudnej,
acz  oczywistej  prawdy  o  mafijnych  układach  wewnątrz  CBŚ,  a  ja  będę  mógł  wskazać  na
policjantów winnych przestępstw i ukazać mechanizmy działania zaprzeczające sensowi istnienia
CBŚ w takiej konfiguracji.

Życzę Panu sukcesów w walce z wewnętrznym złem!

Z wyrazami szacunku


